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Ekfraza, przekład intersemiotyczny, integracja  
– poszukiwanie właściwej ścieżki  
w dydaktyce polonistycznej   
 
 
(…) utwór poetycki rozwija się w czasie, gdy obraz trwa;  
może „wywoływać wyobrażenia wszystkiego, co przychodzi na myśl”,  
gdy obraz przedstawia tylko ludzki wizerunek;  
może również ukazać to, co niewyobrażalne (…)  
 
Henryk Markiewicz1 
 
Integracja międzyprzedmiotowa i wewnątrzprzedmiotowa stała się 
hasłem reform edukacyjnych2. W holistycznym ujęciu dydaktyki pojawiło się 
przekonanie, że aby proces nauczania był pełny i skuteczny, musi być 
zintegrowany. Te tendencje skłoniły nauczycieli do refleksji i poszukiwania 
nowych metod i sposobów pracy, stały się kwestią zarówno teoretyczną, jak  
i praktyczną3. W środowisku polonistycznym od dawna istnieje przekonanie, 
że „język polski” to szczególny przedmiot, „przedmiot wielowymiarowy”4, 
nierozerwalnie związany z innymi dziedzinami wiedzy, w tym z szeroko 
rozumianą kulturą. Polonista ma być nie tylko mentorem, przewodnikiem, ale 
musi być kimś więcej niż tylko wykładowcą przekazującym wiedzę. To on 
                                                 
1 H. Markiewicz, Obrazowość a ikoniczność literatury, [w:] tenże, Wymiary dzieła literackiego, Kraków-
Wrocław 1984, s. 10. 
2 Zob. J. Kaniewski, Nowe „słowo-zaklęcie”. O integracji w zreformowanej szkole, „Polonistyka” 2008, nr 6. 
3 Swoje rozważania opierać będę na własnych doświadczeniach polonistki z 10-letnim stażem pracy  
w zawodzie. 
4 O wymiarach przedmiotu: Z. Uryga, Godziny polskiego. Z zagadnień kształcenia polonistycznego, 
Warszawa-Kraków 1996. 
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organizuje pierwsze kontakty ze sztuką swoich uczniów i kształtuje ich nawyki 
odbiorcze, dlatego musi posiąść gruntowną wiedzę o wykorzystywaniu 
rozmaitych tekstów kultury na lekcjach. Takie lekcje są rodzajem wyzwania, 
polegają nie tylko na wykorzystywaniu kontekstów, ale również dobrodziejstw 
technologicznych. Nauczyciel jest zobowiązany hermetyczność języków innych 
dziedzin przekładać na pojęcia dostępne każdemu uczniowi, uwzględniając 
przy tym jego wrażliwość i predyspozycje intelektualne. Można zatem 
wnioskować, że od polonisty oczekuje się poszerzonych kompetencji, różnych 
niż te, o których pisano jeszcze dwadzieścia lat temu. Konwencjonalne metody 
podające są mało rozwijające, odnoszą się przede wszystkim do intelektualnego 
zrozumienia, co nie sprzyja uwrażliwianiu postrzegania i twórczej aktywności. 
Współcześnie ważnymi celami dydaktyki polonistycznej stają się: budzenie  
i kształtowanie doznań estetycznych, wprowadzanie uczniów w świat muzyki, 
plastyki i filmu, poszerzanie horyzontów i motywowanie do odkrywania 
nieznanego. Polonista XXI wieku ma sprawiać, by uczniowie stali się aktywnymi 
uczestnikami życia kulturalnego, a w osiągnięciu tego celu może mu pomóc 
jedna z ważniejszych metod kształcenia umiejętności interpretacji – metoda 
przekładu intersemiotycznego5. Wyzwala ona zasadę integracji sztuki i literatury, 
malarstwa i poezji, pozwala uczniowi obcować z dziełem malarskim i poetyckim, 
nabyć umiejętności analitycznych, dostrzec wzajemne relacje pomiędzy dziełami, 
ujrzeć swoisty dialog tekstów. Uczeń musi jedynie zaufać sztuce, poddać się 
działaniu jej piękna i, zgodnie z zasadami wychowania przez sztukę, wzbogacić 
w ten sposób swoje życie. To nie jedyna dobra strona kształcenia estetycznego. 
Istotna jest także pewna otwartość wobec różnych konwencji oraz fakt, że dzięki 
obcowaniu ze sztuką uczeń staje się również gotowy do współtworzenia 
kultury, staje się po trosze znawcą, krytykiem i estetą. 
 
„Wierszowana ekfraza”  
 
Współcześnie, w dobie badań transdyscyplinarnych, jednym z ciekaw-
szych zjawisk we współczesnym dyskursie humanistycznym stała się ekfraza. 
To specyficzna forma przekładu intersemiotycznego, która na stałe weszła już 
do dydaktyki języka polskiego, dlatego warto poświęcić jej więcej uwagi. 
Posługuję się terminem „ekfraza” w odniesieniu do utworu poetyckiego 
będącego opisem dzieła malarskiego, rzeźby lub budowli6. Tu krótka, nie-
zbędna dygresja na temat samej formy gatunkowej. Badając źródła poetyckiej 
ekfrazy należałoby sięgnąć do greckich i rzymskich szkół retoryki. W języku 
                                                 
5 W. Żuchowska, Szansa w metodzie, „Nowa Polszczyzna” 1998, nr 2. 
6 J. Sławiński, [hasło] Ekfraza, [w:] Słownik terminów literackich, J. Sławiński i in. (red.), Wrocław 1998, s. 122. 
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Hellenów ekphrasis znaczyło tyle co „dokładny opis”. Retorzy podkreślali 
głównie jasność, dokładność, wyrazistość i plastyczność ekfrazy. Jednocześnie 
zalecali, by opisywać tylko te przedmioty, które budzą zachwyt. Teksty 
ekfrastyczne znajdziemy już w XVI wieku, wśród pierwszych polskich 
utworów ekfrastycznych Aneta Grodecka wymienia epigramaty ze Źwierzyńca 
Mikołaja Reja7. Od czasu renesansu wiersze o obrazach zaczęły pojawiać się 
coraz częściej. Jednak to w romantyzmie, wraz z zanikiem łacińskich inskrypcji, 
nastąpił prawdziwy rozkwit ekfrazy poetyckiej: Pojawiły się wiersze pisane „przed 
obrazem”, „według obrazu”, „na motywach obrazu”, „w myśl obrazu, „na widok 
obrazu”, których tytuły świadczyły o rozluźnieniu tradycyjnej formy i podkreślały 
obecność obserwatora, wykorzystujące kontakt z dziełem sztuki do stworzenia 
swobodnej relacji artystycznej8. Apogeum swojej popularności ekfraza osiągnęła 
w okresie modernistycznym: nie była już tylko formą użyteczną, służącą 
dydaktyce czy reklamie malarstwa, stała się nieodłączną częścią poetyckich 
opisów. Początkowo ekfraza poetycka miało formę epigramatu, wraz  
z upływem czasu wykorzystywała także inne odmiany gatunkowe, np. sonet 
czy legendę9. Zmiana w obrębie ekfrazy XX-wiecznej nastąpiła pod wpływem 
rozwoju psychoanalizy, kiedy to odbiorca – widz zyskał autonomię i nową 
świadomość percepcyjną10. Spotkanie z obrazem stało się nie tylko zabawą dla 
wzroku, ale także okazją do określenia efektów postrzegania, wzbogacania 
własnej wizji świata przez zestawienie jej z innym sposobem widzenia11.  
Charakter dydaktyczny ekfrazy potwierdzają zapisy dotyczące funkcji 
ćwiczeń retorycznych w Słowniku rodzajów i gatunków literackich z 2006 roku: 
Preparowanie przez uczniów różnego typu deskrypcji należało do ćwiczeń wstępnych 
(…) i służyło nauce osiągania słowem wyrazistego obrazu rzeczy (łac. evidentia), 
konstruowania okresu oraz wyrabiało poczucie decorum12. Aby tekst literacki mógł 
zostać uznany za ekfrazę, muszą się w nim pojawić charakterystyczne znaki 
metajęzykowe, które będą nas odsyłać do konkretnego dzieła sztuki; takim 
wyznacznikiem może być tytuł lub elementy opisu dzieła sztuki umieszczone 
wewnątrz tekstu literackiego, które pozwalają powiązać tekst z konkretnym 
dziełem nieliterackim13. Zakładam, że lektura ekfraz może przygotować ucznia 
do „czytania świata”, prawdopodobnie usłyszy dźwięki, na które wcześniej nie 
                                                 
7 A. Grodecka, Poeci patrzą… obrazy, wiersze, komentarze, Warszawa 2008, s. 7. 
8 A. Grodecka, Wstęp, [w:] Interakcje sztuk: literatura, malarstwo, ekfraza, D. Heck (red.), Wrocław 2008, s. 14. 
9 A. Grodecka, Wiersze o obrazach. Studium z dziejów ekfrazy, Poznań 2009. 
10 Tamże, s. 28. 
11 E.M. Kur, Ekfrazy Elizy Piotrowskiej dla młodego (i nie tylko) czytelnika, „Spotkania Humanistyczne” 
2010, nr 1, s.110. 
12 R. Krzywy, [hasło] Ekfraza, [w:] Słownik rodzajów i gatunków literackich, G. Gazda, S. Tynecka-Makow-
ska (red.), Kraków 2006, s. 197. 
13 A. Dziadek, Obrazy i wiersze. Z zagadnień interferencji sztuk w polskiej poezji współczesnej, Katowice 2011, s. 50. 
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zwracał uwagi, będzie oglądał obrazy, a nie tylko na nie patrzył. Polonista, aby 
„ożywić sztukę” na swoich lekcjach, może zastosować zasadę eurytmiczną14. 
Sądzę, że najlepszy efekt osiągnie wówczas, gdy za pomocą słowa dopełni 
dzieło malarskie o wrażenia dźwiękowe i dotykowe, czyli „poszerzy spectrum 
jego odczuwania”15.  
 
Ekfrazy Ludwika Janiona 
 
W artykule zajmę się ekfrazą pisaną z myślą o najmłodszym odbiorcy. 
Można zaobserwować, że współcześnie na rynku wydawniczym coraz częściej 
pojawiają się książki zawierające poetyckie relacje o obrazach dla najmłod-
szych16, czego przykładem jest zbiór ekfraz Elizy Piotrowskiej, który w kontekście 
dydaktycznym usytuowała Elżbieta M. Kur. Tego typu praktykę twórczą 
dostrzec można także w książkach obrazowych poświęconych nauczaniu o sztuce, 
czego przykładem jest przewodnik Teresy Żebrowskiej Za rączkę na spotkanie sztuki – 
historia sztuki dla dzieci. Picasso17, gdzie autorka posługuje się ekfrazą obrazu 
Dziewczynka z gołębiem, wnikając w nastrój i emocje zakodowane w dziele, kierując 
odbiorcę w stronę refleksji i interpretacji malarstwa. Co ważne, w książce znaleźć 
można również przykłady impresji poetyckich (niekiedy ekfraz) na temat obrazów 
Picassa, których autorami są dzieci, zwykle zaskakująco odkrywcze i potwierdzające 
skuteczność zastosowanej metody. Sądzę, że na szczególną uwagę zasługują 
wierszowane ekfrazy, które, poza zasadą przekładu intersemiotycznego, urucha-
miają również przekaz emocjonalny, a nawet poczucie tajemnicy. Przykłady 
takich utworów znajdziemy w książce Ludwika Janiona Siła wyobraźni18. 
Omawiana pozycja zawiera dwadzieścia dwa wiersze stanowiące interpretacje 
znanych dzieł malarskich z różnych epok. Poeta, prozaik pisujący dla dzieci, jak  
i dla dorosłych, nauczyciel-praktyk stworzył galerię wierszy zachęcających do 
skupienia uwagi na wybranych reprodukcjach. Zaznacza, że ekfraza poetycka 
powstaje na podobnej zasadzie jak melodia do wiersza. Lektura jego tekstów ma 
przygotować odbiorcę do krytycznego spojrzenia na sztukę. Poziom tekstów,  
a także oprawa merytoryczna mogą stanowić pomoc dydaktyczną dla 
nauczycieli polonistów uczących w szkole podstawowej.  
                                                 
14 Szerzej na ten temat pisze A. Grodecka w artykule Odczuwanie obrazu. O kształtowaniu odbioru sztuki  
w wieku wczesnoszkolnym, „Edukacja Humanistyczna. Rocznik Naukowo-Dydaktyczny” 2013, t. 9-10,  
s. 239-240. 
15 Cyt. za: A. Grodecka, Odczuwanie obrazu…, s. 240. 
16 Zob. E. Piotrowska, Jest w muzeum obraz taki, Poznań 2007. 
17 T. Żebrowska, Za rączkę na spotkanie sztuki – historia sztuki dla dzieci. Picasso, Kraków 2006 (ekfraza na  
s. 22). 
18 L. Janion, Siła wyobraźni. Jednorożec, Zegarynek i … Mona Lisa, Warszawa 2008. 
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Przykładem praktyki twórczej Janiona jest ekfraza dyskursywna19, 
dopisana do obrazu Zaduszki Witolda Pruszkowskiego, jedynej zachowanej 
części dawnego tryptyku20. Całość można było obejrzeć w 1888 r. w warszaw-
skim Salonie Aleksandra Krywulta (wtedy właśnie dzieło widziała Maria 
Konopnicka), potem w zbiorach Galerii Miejskiej we Lwowie (tam w 1894 r. 
tryptyk oglądał Kazimierz Bartoszewicz – publicysta i krytyk). Później obrazy 
eksponowano jeszcze na wystawie pośmiertnej artysty w 1897 r., a po raz 
ostatni były wystawiane w całości w 1938 r. w warszawskim Towarzystwie 
Przyjaciół Sztuk Pięknych. Podczas II wojny światowej dwie części tryptyku – 
Godzina duchów i Sierota – zaginęły, zachowały się jedynie ich fotografie.  
 
 
 
Witold Pruszkowski, tryptyk Z tamtego świata, 
 zdjęcie z archiwum Muzeum Narodowego w Warszawie 
 
Interpretacja dzieła w relacji Bartoszewicza przedstawia się następująco: 
 
Jest to poemat złożony z trzech części, ujętych w jedne ramy. Część pierwsza 
tryptyku przedstawia na tle nieba i śnieżnej zamieci płynącą w przestworzu 
bieluchną, powiewną postać dziewczęcia, o pięknej i smętnej twarzyczce. Na 
drugiej, środkowej części obrazu widzimy wnętrze wiejskiej chaty, oświetlone 
strugą światła księżycowego i czerwoną lampką, rzucającą blask na twarz 
siedzącej i śpiącej pod oknem kobiety. Przed nią stoi to samo dziewczątko, białe, 
powiewne, ze złożonymi na piersiach rękoma; jest to duch zmarłego matce 
                                                 
19 Zob. charakterystykę ekfraz w pracy A. Grodeckiej, Wiersze o obrazach. Autorka wymienia ekfrazę 
informacyjną, dyskursywną, inwokacyjną, syntetyczną i ekstatyczną. 
20 Tryptyk Z tamtego świata składał się z obrazów: Zaduszki (105,5 × 63,0 cm), Godzina duchów (105,5  
× 93,5 cm), Sierota (105,5 × 63,0 cm). Część zatytułowana  Zaduszki znajduje się w Muzeum Narodowym 
w Warszawie. 
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dziewczęcia. Trzecia część obrazu – to cmentarz; nad grobem rośnie brzoza 
smutna, bez liści, wokoło pusto i głucho, a taż sama „duszyczka” spogląda 
smutnie za siebie, bo lampka na jej grobie już gaśnie i trzeba położyć się na nowo 
w mogiłę21. 
 
Analiza powyższego opisu pozwala stwierdzić, że pierwszą częścią 
tryptyku był obraz Sierota, środkową – Godzina duchów, ostatnią zaś – Zaduszki. 
Relacja poetycka Marii Konopnickiej22, posiadająca formę trzyczęściowego 
poematu zatytułowanego Z tamtego świata. Do tryptyku Pruszkowskiego, 
kompozycję dzieła przedstawiała inaczej niż Bartoszewicz: pierwszym obrazem 
były Zaduszki, ostatnim zaś – Sierota. Wedle fabuły, zaproponowanej przez 
poetkę, najpierw duch zmarłej córki postanawia opuścić grób i pocieszyć 
płaczącą matkę (część pierwsza Na cmentarzu); potem dochodzi do spotkania,  
w którym zjawa zapewnia matkę o swym szczęściu w zaświatach (część druga 
W chacie); na koniec zaś następuje radosny powrót duszy do nieba (część trzecia 
Z powrotem). Obie relacje inaczej ukazują obraz Zaduszki23, ekfraza Konopnickiej 
Na cmentarzu eksponuje niepokój ducha córki przybywającego z zaświatów, 
córki zatroskanej o matkę: 
 
Oj, spanie, spanie, ciężkie powstanie 
Z tych czterech desek, z zimnej pościeli... 
...Wstanę, taj pójdę cieniem po ścianie, 
Gdzie matuś płacze u swej kądzieli!24 
 
 W wierszu Janiona *** Śpij córeczko dominuje melodyczność. Czytelnik 
ma wrażenie, że właśnie układa dziecko do snu i zaczyna śpiewać mu 
kołysankę. Wersyfikacja i rytmika oddające wieczorny spokój, serdeczną 
bliskość dziecka i matki, zdradzają pokrewieństwo utworu z tą formą. Ten 
gatunek zajmuje szczególne miejsce w świadomości pokoleń, w dziedzictwie 
kulturowym, należy do grupy najstarszych utworów tworzonych dla 
najmłodszego odbiorcy, przekazywanych z pokolenia na pokolenie25.  
                                                 
21 K. Bartoszewicz, „Kraj” 1894, nr 45, s. 10. 
22 Wiersz Konopnickiej ukazał się w „Tygodniku Ilustrowanym” 1888, nr 276; poetka oglądała tryptyk 
w Salonie Krywulta w tym samym roku. 
23 Poetka i krytyk „czytali” tryptyk jak poemat, od lewej do prawej, a to sugeruje, że dzieło było 
wystawiane w Warszawie i we Lwowie w innej formie, podczas transportu wyjęto części ze wspólnej 
ramy i składając, zmieniono ich układ. Konopnicka widziała obraz wcześniej, wystawiony zgodnie z 
instrukcjami malarza, zatem interpretacja była bliższa jego zamysłom.     
24 M. Konopnicka, Na cmentarzu (Z tamtego świata. Do tryptyku Pruszkowskiego, cz. 1), [w:] Poezye, t. 5, 
oprac. J. Czubek, Warszawa 1915-1916, s. 8. 
25 G. Leszczyński, Wielkie małe książki. Lektury dzieci. I nie tylko, Poznań 2015, s. 36. 
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Kołysanka Janiona składa się z czterech strof pięciowersowych. Osobą 
mówiącą jest zapewne matka, która kołysze córkę do snu, jednak nie jest to 
zwykłe usypianie: 
 
Śpij córeczko. 
Ja przez wieczko 
śpiących włosów 
tą chwileczką 
Zajrzę w twoje sny26. 
 
Odbiorca ma wrażenie, że matka żegna się z dzieckiem (nie tylko na noc, 
może na całą wieczność?). Powtórzenia, paralelizmy, zdrobnienia, refreniczność, 
krótkie, zaledwie czterosylabowe wersy, rymy o układzie aabac i abaac, to cechy 
nadające wierszowi charakter uspokajający. Ten przekaz wzmacniają także 
anafory, obecność śpiewnych zawołań, ubogość słownictwa i prostota. W utworze 
mamy do czynienia z pograniczem jawy i snu, nastrój wieczoru i historia 
opowiadana w wyciszony sposób ożywiają wyobraźnię. Rzeczywistość staje się 
migotliwa, niejednoznaczna, niemożliwa do ostatecz-nego zracjonalizowania  
i wyjaśnienia. To rzeczywistość wywiedziona jakby ze świata baśniowego,  
w którym panują swoiste prawa, pozaracjonalne i pozazmysłowe. I taki jest 
właśnie obraz Zaduszki. Warto dodać, że Pruszkowski, uczeń Jana Matejki,  
w przeciwieństwie do swojego mistrza wolał malować obrazy baśniowe  
i tajemnicze, gdzie rzeczywistość jawy zmienia się w nadrze-czywistość snu, 
pełnego tajemnic i niedopowiedzeń. Na omawianym obrazie również widzimy 
niewyraźne kształty ducha dziewczyny, drzewa oświetlone przez księżyc  
i płonące znicze. Elementom tym odpowiada duch metafizyki obecny  
w każdym wersie poetyckiej ekfrazy. Obie rzeczywistości – realna i fantastyczna 
– spajają się ze sobą i łączą. Przenikają się wzajemnie, tworząc jedyną w swoim 
rodzaju przestrzeń, która wzbogaca nasza wyobraźnia. Ekfraza Janiona pozwala 
spojrzeć na obraz z punktu widzenia matki dziewczynki, która zapewnia ją  
o opiece i miłości, która uspokaja i koi niepokój. „Wieczko śpiących włosów” 
oznaczać może trumnę, do której tylko matka ma dostęp. Dzięki tym treściom 
wiersza obraz zyskuje nowe znaczenie, nowy wymiar. Ekfraza: To rodzaj idealnej 
przyprawy, dopełnienia, dzięki któremu niemy i statyczny obraz ożywa w wyobraźni, 
staje się dotykalnym, wibrującym przekazem27. Tak opisana historia ducha 
dziewczynki budzi bardziej rozbudowane emocje niż monologowa ekfraza 
Konopnickiej – tam niepokój zostaje spotęgowany, tu obraz budzi empatię  
                                                 
26 L. Janion, Siła wyobraźni…, s. 48. 
27 A. Grodecka, Odczuwanie obrazu…, op. cit., s. 243. 
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i metafizyczny dreszcz. Janion użycza młodemu czytelnikowi prosty klucz do 
obrazu, ułatwia mu identyfikację z oglądanym światem. 
 Drugim równie intrygującym przykładem poetyckiej ekfrazy Janiona 
jest Ballada o jedenastu rycerzach, odnosząca się do obrazów Vincenta van Gogha 
Gwieździsta noc i Gwieździsta noc nad Rodanem28. Obrazy utrzymane są nastroju 
wieczornym, niemalże baśniowo-onirycznym, dzięki czemu bywały inspirujące 
dla poetów; przykładem takiej relacji jest wiersz Stanisława Horaka Młyny van 
Gogha – eksponujący zadumę nad kształtem i kolorem: 
  
Opuszcza nas plama światła kłębi się woda nieba 
krzew krwawi jesienią obłędny 
opada burzy liść 
zachwiane dzwonnice śpiewają dłoń namacała ślad wiatru 
nad głową młyny mrok mielą który zalewa oczy 
Tu zostać do końca błysku co ziemię przytłoczy rozłamie 
Co cień zdmuchnie kwiaty roztopi ikony chmur[...]29 
 
Utwór Janiona to zupełnie inna relacja, z uwagi na wyznaczniki 
gatunkowe ballady jest synkretyczny; to adresowana do dzieci poezja 
najwyższych lotów! Narrator przedstawia w żartobliwy sposób historię 
jedenastu rycerzy, odbiorca staje się świadkiem przygód wymyślonych 
bohaterów, akcję urozmaicają dialogi rycerzy ze szczurzym królem czy nocną 
muchą (zapewne ćmą). Narrator podkreśla męstwo i odwagę jedenastu 
rycerzy, którzy przecież przyrzekli spokój miastu. Bronić będą swojej małej 
ojczyzny w nocy, bo już nad ranem powracają do swojej siedziby – ukrytego 
gdzieś w świecie zamku: 
 
Powracają na pokoje, 
by przemyśleć swoje boje 
w imię prawa i rozsądku,  
żeby w nocy strzec porządku30. 
 
 Utwór jest podzielony na dziewiętnaście nierównych części. Jego 
charakter jest ambiwalentny: z jednej strony jest to komiczna opowiastka,  
z drugiej utwór, który ma zachęcić czytelnika do snu, co sugeruje ostatnia część 
utworu – „No, a teraz śpij – dobranoc!”. To końcowe „dobranoc” zamyka 
mijający dzień, a jednocześnie zapowiada kolejną część przygód bohaterów 
ballady. Sen i jawa splatają się ze sobą, tak jak dzień splata się z nocą, tworząc 
                                                 
28 V. van Gogh, Gwieździsta noc, 1889, olej na płótnie, 73 × 92 cm, The Museum of Modern Art, Nowy 
Jork; Gwieździsta noc nad Rodanem, 1888, olej na płótnie, 72,5 × 92 cm, Musée d’Orsay, Paryż. 
29 S. Horak, Młyny van Gogha, „Współczesność” 1960, nr 20, s. 5. 
30 L. Janion, Siła wyobraźni…, s. 32. 
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nierozerwalną całość. Obrazy Van Gogha zostają potraktowane jak tło opisywa-
nych w balladzie wydarzeń. Kolor płócien jest sugestywny, intensywny, 
maksymalnie nasycony31.  
 
 
 
Vincent van Gogh, Gwiezdna noc, 1889, olej na płótnie, 73 × 92 cm,  
The Museum of Modern Art, Nowy Jork 
 
Malarz stawia na kontrast, który podkreśla siłę zmroku i jego tajemni-
czość. Dziecięca perspektywa opisu świata i forma ballady, zastosowane przez 
Janiona, wzbogacają obrazy o nowe doznania, elementy dziecięcej zabawy 
(chociażby wyliczanka dotycząca charakterystyki poszczególnych rycerzy). 
Rycerze w wierszu są „tyci”, co pozwala czytelnikowi wyobrazić sobie 
niewielkich bohaterów stawiających czoło wyzwaniom. W ten sposób poezja 
zbliża się do świata dziecka, towarzyszy mu w jego przeżyciach, prowadzi przez 
las emocji. W ten sposób przybliża do tego świata obrazy van Gogha, gdzie 
odnaleźć można podobny stopień zauroczenia zmrokiem, miastem otoczonym 
czarną zasłoną nocy. Jedyne postaci występujące na obrazie Gwieździsta noc nad 
Rodanem to starszy mężczyzna idący pod rękę ze swoją partnerkę w kierunku 
widza. Z kolei w Gwieździstej nocy nie występują żadne postaci. Janion, 
wprowadzając do odbiorczej gry jedenastu rycerzy, dopełnia poetycki wymiar 
płócien, wykorzystuje zawarty w nich kontrast między dniem a nocą.  
                                                 
31 A. Grodecka, Barwy van Gogha w lustrze poetyckiej ekfrazy, „Litteraria Copernicana”  2012, nr 2, s. 45. 
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Podsumowanie  
 
Omówione wyżej ekfrazy pozwalają realizować różne cele edukacyjne 
lekcji języka polskiego. Kształtują indywidualny, a zarazem emocjonalny odbiór 
sztuki, podpowiadają, jak zbliżyć się do intencji artysty, jak mówić o sztuce. 
Dostarczanie takich bodźców pobudzających odczuwanie estetyczne jest ważne  
i niezbędne zwłaszcza wtedy, gdy uczeń w środowisku domowym nie ma 
żadnego kontaktu z dziełami sztuki. Nauczyciele od dawna ten obowiązek 
realizują. Na walory dydaktyczne związane z dziełem malarskim Zenon Uryga32 
zwrócił uwagę już w 1964 roku, podkreślając, że obraz pomaga kształcić 
językowo, wnikać w atmosferę i strukturę dzieła lub prądu artystycznego. 
Obcowanie ze sztuką jest też pewnym rodzajem podróży do świata marzeń, 
inspiracji. „Odczuwanie obrazu” to doznania wzrokowe, ale także słuchowe czy 
dotykowe. Sądzę, że zastosowanie ekfraz poetyckich na lekcjach języka polskiego 
w szkole podstawowej to bardzo dobry pomysł, pobudzają one zaciekawienie 
przez pomysłowe fabuły i konstrukcje, epatują pogodnym humorem.  
Co ważne, prezentują sztukę w sposób lekki i niewymuszony33. Uznaję, że rację 
ma Elżbieta M. Kur, dowodząc, że książka pełna ekfraz poetyckich może być 
okazją do zadawania pytań oraz staje się sposobem odkrywania świata34.  
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Ekphrasis, intersemiotic translation, integration  
– seeking the appropriate direction  
in polish language teaching didactics 
 
  
Summary: Beginning from assumptions on both the Polish language 
education integration principles and substantial influence of aesthetic 
education in student’s development the author investigates and analyses 
professional workshop of a contemporary Polish language teacher. The 
inspiration is found in the method of intersemiotical translation and its 
variant which is poetic ekphrasis. The ekphrasis is made an object of the 
author’s research. Its history is briefly inspected and its lineage traced. 
Next, the variation suitable for children (Ludwik Janion‘s ekphrasis) is 
thoroughly discussed. The analysis of chosen works proves that the 
ekphrasis for children significantly broadens a painting’s reception 
spectrum. Moreover, it enriches the image in both aural and touch qualities, 
and in the elements of metaphysic and fantasy. Therefore, it can constitute a 
valuable didactic aid to a modern Polish language teacher. 
Keywords: didactics, intersemiotic translation, art, ekphrasis, child, Ludwik Janion 
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